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Izba p ose lska  m a w tym  tygodn iu  
d w a  posiedzen ia ,  m ianow ic ie  we w to re k  i 
w pią tek . D zienniki donoszą ,  iż na  p o r z ą ­
d e k  d z ien n y  p ią tk o w eg o  po s ie d ze n ia  wej- j 
dzie p ro je k t  do  ustaw y w zględem  u s ta n o - i  
wienia p o sa d  w ice p rezy d e n tó w  krajowej | 
R a d y  szkolnej w W iedn iu ,  we L w o w ie  i 
w P ra d ze .  S p ra w a  ta  b y ła  już onegda j 
t r a k to w a n ą  w kom isyi b u d że to w e j .  D o n o szą  
rów nież  z W iedn ia ,  iż około  12 . b. m. wej­
dzie  na  p o rz ą d e k  dz ienny  Izb y  p rzed łożen ie  
w sp raw ie  indem nizacy i ga l icy jsk ie j .  S p ra w a  
ta, d ta  naszego  k ra ju  ta k  don ios ła  i z o s ta ­
jąca  w ścisłym związku z o s ta te czn e m  u re ­
gu low an iem  i uzdrow ien iem  naszy c h  finan­
sów kra jow ych ,  natrafia  p o d o b n o  n a  o p ó r  
ze s t ro n y  t. zw. k o n se rw a ty s tó w  niemiec 
k ich .  W  kom itec ie  p raw ic y  mieli oni p o ­
d o b n o  fo rm aln ie  ośw iadczyć,  iż za te m  p r z e d ­
łożeniem  g łosow ać nie m ogą. R ów nież Va- 
Utrland s tw ierdza,  iż sp raw a  indem nizacyi 
galicyjskiej w yw oła ła  w le n ie  p raw icy  now e 
tru d n o śc i  w sk u te k  o p o zy c y i  „k le ryka lnych" ,  
a  z te g o  p o w o d u  sy tu a c y a  w ydaje  się b a r ­
dzo  k ry tyczną .  S p ra w ę  ind e m n iz ac y jn ą  n a ­
zw ano słusznie kam ien iem  p ro b ie rc z y m  o- 
becnej sy tuacyi.  S p ra w a  ugody  czes iej 
p o s tę p u je  nap rz ó d .  P rezes  g ab in e tu  hr.  
T a a ł le  miał ju ż  o d d ać  do opinii p p .  Plene- 
j-owi i R iegerow i p ro je k t  do  u s ta w y  w zglę­
d em  u tw orzen ia  n a ro d o w y c h  kuryj w sejmie 
czeskim . K o m isy a  d la  językow ego  r o z g r a n i ­
czen ia  p o w ia tó w  są d o w y c h  w C z ec h ac h  z o ­
s ta ła  JUZ Z łożoną. N a s t ą p i ł o  rów n i* -  przy. 
dzielen ie  ta m ż e  15 rad có w  w yższego  sądu  k r a ­
jo w e g o  d o  n iem ieck iego  senatu .  Sejm „ugo ­
d ow y"  zb ierze  się  z pew n o śc ią  w maju.

O b ra d y  komisyi szkolnej Izb y  panów  
t rzym ane  są  w ta jem nicy .

P o  przy jęc iu  w so b o tę  ustaw y f inan­
sowej w w ęgierskiej Izbie d e p u to w a n y c h  
o d b y ło  się pos iedzen ie  R a d y  ministrów. Jak  
d o n o sz ą  z Pesz tu ,  w p o in fo rm o w a n y c h  ko łach  
p o l i tycznych  p rzypuszcza ją ,  iż na p o s ie ­
dzeniu  tem  u łożono  os ta teczn ie  te k s t  p rz e d ­
łożenia  w sp raw ie  rewizyi u s ta w y  o swoj- 
sz cz y żn ie .  N ow ela  ta  m a  być  w n ies ioną  
w Izb ie  w p rze c ią g u  ośmiu d o  dziesięciu  
dni i b ęd z ie  t r a k to w a n ą  b e z p o ś re d n io  po  
ustaw ie  o hon w ed a ch .  W  niedzie lę  miał 
T isza  o so b n e  p o s łuchan ie  11 C esarza ,  na 
k tó re m  prosił  o za tw ie rdzen ie  uchw ał R ady  
m in is trów . O p o z y c y a  zam ierza  p rzy  t r a ­
k tow an iu  noweli o  swojszcz źnie ro z toczyć

Jak się pan rotmistrz ożenił.
S łużyłem  w ów czas  w trzecim  pułku 

huzarów . K o leg a  mój h ra b ia  F ry d e r y k  Csaky  
był w tym  pułku, znanym  z d o b o ru  ofice­
rów, ro tm is t rz em .  W szy sc y  młodzi panow ie  
pochodz il i  z w ęgiersk ie j a ry s to k ra c y i ,  sami 
m a g n ac i ,  w łaścic ie le  m a jo ra tó w ,  ks iążę ta  i 
h rab iow ie .

Piękny  i hu laszczy  pu łk  ten słynął w 
ca ły c h  W ę g rz e c h  z m iłostek ,  zby tków , bir- 
b a n te k ,  koni i bu rz liw ego  usposob ien ia  ofi­
ce rów . W  nim o d zn a cz y ł  się s ław ny Niko- 
łicz de  B o ja rg ra d ,  który’ z s trze liw szy  w 
p o je d y n k u  sw eg o  n a j lepszego  przy jac ie la  
Belę P a la ty ,  życ ie  sob ie  odeb ia ł .  Z ichy  i S ze  
cheny i,  najwięksi sp o r tsm a n i  zdobili jego  sze- 
regi,  a  k a ż d e n  W ę g ie r  m ający  o p ró cz  z d ro ­
wia i czasu  i pó ł  m iliona do  zm arnow ania ,  
p rze b y w a ł  krócie j lub dłużej w trz  cim pułku 
huzarów .

Hr. F r y d e r y k  C zaki miał w szystk ie 
w ym og i po  tem u, aby  jak  najdłużej p o z o ­
stać  w pułku.

J a k o  p raw dziw y  g en t lem an  opuszcza ł  
k a ż d e n  z oficerów  służbę, g d y  ju ż  nie miał 
co  trw on ić ,  a lbo  gdy  p rz e k ro c z y ł  o s try  r e ­
g u la m in  pu łk o w y .

A  b a rd z o  ła tw em  było  się s k o m p r o ­
m itow ać. W y s ta rc z a ło  n ie zab ić |p rzec i wnika w 
p o je d y n k u ,  upaść  z ko n ia  p rzy  w yścigach , nie 
d o t r z y m a ć  m ie jsca  p rzy  szklance.

H r.  Czaki nie o baw ia ł  się tego .  Liczył 
lat 3 0 , zb u d o w a n y  byl jak  H erk u le s ,  a  j e ż  
dził, jak cen tau r .  R ysy  iniał czys to  wę

znow u sp raw ę  K o sz u th a  i za in ieyow ać now ą 
burzę.

M in is te r  spraw ied liw ośc i hr.  S ch ó n b o rn  
bawi! kilka dni w P eszc ie  i miał tam  kilka 
d ługich kon fe rency j z w ęg ie rsk im  m inistrem  
spraw ied liw ośc i  p. Szilagyi.

Z d o k o n a n y c h  d o tą d  w yborów  ś c i ­
śle jszych w N iem czech  w ynika  najp ierw  
znaczny  w zrost s t ro n n ic tw a  w olnom yślnego , 
^ g o  z a *  ęp  p odn iós ł  się ju ż  do  liczby 
54i ' ' Ip,ł*<rtrępnie większe, niż zrazu  p rzew i­
dy w an o ,  uszczup len ie  sze regów  s tronn ic tw a  
narodow o-l ibera lnego ,  k tó r e  d o tą d  ledwo 
35 m a n d a tó w  uzyskać zdołało. Ze względu 
na p a r la m e n ta rn e  n a s tę p s tw a  p r z e w id y w a ­
n eg o  o s ta te c z n e g o  rezu lta tu  w y b o ró w  o d ­
b ie ra  Koln. Ztg. p ó łu rzę d o w e  communiqu£ 
z Berlina, og łasza jące ,  że jeżeli rzą d  w o- 
gó le  dozw oli w y b o ro m  ob ec n y m  wyw rzeć 
jak i  wpływ  na p e w n ą  część swej polityki, 
to  uw yda tn ić  się  to  jed y n ie  będzie  m ogło  
w zw rocie  rządu  ku p raw icy .  W y n ik ać  się 
to  ta k ż e  zdaje z okoliczności ,  ż e  Nordd. 
A llg . Ztg. zaczyna znów w zwykły swój 
o s try  sp o só b  w y s tę p o w a ć  p rzec iw  s tronn ic tw u  
w o lnom yślnem u.

T i r a r d  po sp ie szy ł  się  z zam ianow an iem  
n a s tę p c y  C ons tansa ,  W  so b o tę  p o d a ł  się 
C o n s ta n s  do  dym isy i,  w n iedzie lę  już  za ­
m ia n o w an y m  zo s ta ł  B ourgeo is  je g o  n a ­
s tę p c ą .

Za złą w różbę  da lszych  nas tęps tw ,  
ja k ie  7. us tą p ie n ia  C o n s ta n ta  i zas tąp ien ia  
go  p rze z  radyka lis tę  w yn iknąć  m ogą ,  p o ­
c z y tu ją  już dziś p rze jśc ie  Nacjueta w wy­
b o ra c h  ściś le jszych,  k tó ry  p o p rz e d n io  m ało  
miał szans, że będzie  w y b ra n y ,  b o  uzyskał
—- p-.o. . .s z y ch  w yboraob  ctaletzc- ~*tli*-‘> eA
sów  od  sw ego  p rzeciw nika .  N a  wieść o u 
s tąp ien iu  C ons tansa ,  k tó ra  się w p rze d d z ie ń  
w yborów  u zupe łn ia jących  ro zb ie g ła  po  P a ­
ryżu ,  nabra li  r a p te m  bulanżyśc i ,  radyka ln i  
i anarch iśc i  nowej odw agi i p rzechylil i  szalę  
zw yc ięs tw a n a  s t ro n ę  b u la n ży s ty  N aąu e ta .

N a  in te rp c la cy ę  D reyfusa  w zględem  
przyczyn ,  k tó re  skłoniły  C o n s ta n sa  do  u s tą ­
pienia, o d p o w ia d a ć  b ę d ą  w m yśl z a p a d łe g o  
w tej m ierze  p o s ta n o w ien ia  R a d y  m in is trów  
T i r a r d  i now y  m inis te r  sp raw  w ew nętrznych  
Bourgeois.

D zienniki w s z y s t k i c h  s tro n n ic tw  z a ­
z n a c z a j ą ,  iż  S t a n o w i s k o  g a b i n e t u  j e s t  s i l n ie  
z a c h w i a n e .

N a pos iedzen iu  włoskiej Izby  d e p u ­
to w a n y c h  d. 3 bm . u chw a lono  210  g ło s a ­
mi p rzec iw  25 p rzyznan ie  a p a n a ż ó w  Arna 
deusza  ks. A o s ty  rodzin ie  je g o .  N as tęp n ie

g ierskie,  p iękne  w ąsy i włos k rę ty  k ruczy .  
W  d o d a tk u  posiada ł  odp o w ied n i  m a ją te k  
i dz iedz iczne  k rzes ło  w izbie m a g n a tó w

N ie opu sz cz a ł  też  s łużby i m a rz y ł  o 
zam ian ie  t rze ch  gw iazdek  ro tm is trza ,  na  
z ło ty  ko łn ie rz  sz tabow ca.

W  sw ym  m u n d u rze  huza rsk im  zdaw ał 
s ię  być  u lanym  ze sp iżu .  B o ja rg ra d ,  w y ­
roczn ia  p u łk u ,  zw ykł o n im  m ó w ić :

— Panow ie ,  Csaky  u rodził  się już 
jako huzar.  Nie złoży on  n igdy m u n d u ru  , 
nie zajmie k rze s ła  w izbie m agnack ie j  i 
nie ożen i się!

B o ja rg ra d  tw ierdził ,  że  żen ia cz k a  za­
bija żo łn ierza ,  p raw d z iw y  h u z a r  p rze to  p o ­
w inien żyć, j a k  m nich  w celibacie.

C ięty  F r y d e ryk podzie la ł  to  zd a n ie  i 
p rzy jm ow ał  w iad o m o ść  o o żen ien iu  k tó rego  
1. ko legów  z u śm iec h em  po li tow an ia  nad  
—  straconym .

G dy  w pułku o p o w ia d a n o  o jak im  
dzie lnym  oficerze, p rze ry w a ł  C saky  o p o  
w iadanie  z a p y ta n i e m :

—  Czy ż o n a ty ?
Jeśli o d p o w ied z  w y p a d ła  p o ta k u ją c o ,  

nie słuchał dale j ,  m ru cz ąc  p o d  nosem  :
— T o  nie oficer, ani m ę żc zy z n a !
I jak b y  się chcia ł po  tem  s t rap ien iu ,  

że w c. k. armii tak  m ało  d b a ją  o g odność  
żo łn ie rsk ą ,  p o c ie sz y ć ,  w ychyla ł  k i lka  szk la­
nek sz a m p a n a  i puszcza ł  w zadum ie  dymek 
z cy g a ra .

—  C saky ,  —  zadrwił jeden  z o b ec n y ch  
nos i  s ię— z m yślą, gdy  zostanie p o lo w y m  m ar 
szałk iem , w zb o g a c ić  k o d ek s  arm ii nowyrr 
p a ragra fem  o p rz y m u so w e m  bezżens tw ie

—  G łu p ia  uw aga , —  o d b ą k n ą ł  Csaky

przedłożył Crispi p ro jek t  t r a k ta tu  p o k o jo ­
wego i h a n d lo w e g o  z su ł tan e m  A ussy .

Ir ib u n a  donosi,  iż rząd  w łoski p r z y ­
jął zap roszen ie  do u czes tn ic tw a  w konfe 
rencyi berlińskiej. W ło c h y  re p re z e n to w a n e  
b ędą  p rzez  a m b a s a d o ra  sw ego  w Berlinie ,  
hr.  d e  i .aunay ,  i przez  jed n eg o  fachow ego  
znawcę.

Izba g rec k a  uchwaliła  b u dże t ,  poczem  
n as tąp i ło  za m k n ę c ie  sesyi.  P ra w d o p o d o b n ie  
o d b ęd z ie  s ię  jeszcze n ad zw y cza jn a  sesya.

O n eg d a j  o dby ło  się zebran ie ,  k tó re  
uchw aliło  rezo lucyę  w y ra ża jąc ą  p ro te s t  p rze­
ciw sposobow i,  w jaki rząd  a n g ie lsk i  p rz e d ­
stawił sy tu a c y ę  n a  K recie .

Ja k  d onoszą  z Zofii do  Polit. Corre*p., 
szerzone  d o ty c h cz aso w e  w iadom ości o za b ie ­
gac h ,  po cz y n io n y c h  p rz e z  B u łgaryę ,  aby  
uzyskać uzn a n ie  przez  m o c a r s tw a  o b e c n e g o  
s tanu  rzeczy  nie są dok ładnym i,  B u lg a ry a  
nie ro zp o c zę ła  w tej m ie rze  żadnej s ta n o w ­
czej ak c y i  dyp lo m a ty c zn e j .  Całe to  zajście 
m ia ło  c h a r a k t e r  poufny. P. W ułkow icz  w rę­
czył w. -wezyrowi C e tam ilow i baszy  p ism o 
n ie u rz ęd ó w e  S tam b u ło w a ,  w k tó rem  p o r u ­
sza ty lko  kw es tyę ,  cz y b y  P o r ta  nie p o c z y ­
ta ła  chwili obecnej  za s to s o w n ą  d o  uzna 
nia księcia  F e r d y n a n d a  i zapob ieżen ia  przez 
to  m ożliw ości d rażn ien ia  i uw odzen ia  u m y ­
słów w Bulgaryi.  W  razie g d y b y  P o r ta  zga 
dza ła  się z tą  m yślą ,  m o g ła b y  użyć p raw a  
p rzy s łu g u jąc eg o  jej na  m o c y  t r a k t a tó w  do 
zapew nien ia  spoko ju  na pó łw ysp ie  b a łk a ń ­
skim. Z w ra ca  tez S ta m b u łó w  uw agę na n ie ­
w łaściwość,  w ynikającą  z tej okoliczności,  
że tak  P orta ,  j a k  R osya ,  p o czy tu ją  rząd  
ob ec n y  za  u zn a n y  w chwili, k iedy n adcho-
tłr i  t- — - - a n ł a lu  i -.*■ ol-imaruinwT-i
a za  n ieuznany  od  chwili za p ła ce n ia  iednej 
ra ty  aż d o  te rm in u  p łacen ia  r a ty  n as tępne j .  
S tam b u łó w  m niem a ,  że w szys tk ie  m o c a r  
s tw a pow inny  w usunięciu tak  n ie n a tu ra l ­
n ego  p ro w izo ry u m  uznać swój własny in ­
teres .

Pa wyborach do niemieckiego parlam entu.
B ism ark  pobity , s tronn ic tw a k a r te lo w e  

poniosły porażkę, mieszczaństwo zacofane 
d rży ,  na giełdzie spadek papierów , u s taw a  
an t isocyalis tyczna  rzucona do kosza, dreszcz 
jakiś nerw ow y , k tóry  do tkną ł  n a w e t  p r e ­
m iera  gab ine tu  aDStryackiegO. p rzeb ieg ł  po 
Europie, a to wszystko s p o w o d o w a ł  w ynik

du m a ł dalej nie siląc się  n a w e t  na  w y t łu ­
m acz en ie  p o w o d ó w  tej d ras tyczne j  o d p ra w y .

F ry d e r y k  nie lubiał bow iem  wiele m ó ­
wić; po  ca łodz ienne j pracy' z końm i i re- 
k ro ta  ni, zasiadał p rzed  p e łn ą  b u te lk ą  t w ie r ­
dząc,  że to  p o d raż n ia  a p e ty t  i u łatwia 
t raw ien ie .

P odczas  o b jadu  czy tyw ał dziennik  
1 „ S p o r t" ,  zag łęb ia jąc  się z w idocznem  za ję ­
c i e m  w w iad o m o śc iach  o k o n iach  i p sach ,  

o p isa ch  po lo w ań  i w yśc igów .
Innych  dzienn ików  nie czytywał.
— Co literaci baz g rzą ,  nic mnie nie 

o bchodz i ,  id io tę  m oże  ty lko za jm o w a ć  po  
ezya  i p o g lą d y  filistrów.

—  A  po l i tyka?  —  dorzucił  pułkownik,  
za p a lo n y  lubow nik  gaze t ,  k tó ry ch  t rzy m a ł 
do  30  i czy ta ł  ty lko  a r tyku ły  k ie ru jące

1 m im o, że s ta ły  ze so b ą  w ra ż ą c e j  s p rz e ­
czności.

— P o li tyka!  —  zaw ołał F ry d e r y k ,  j e s t  
ko lo sa lnym  i p iram ida lnym  nonsensem . — 
Mam cz y ta ć  to , co  m ieszczuchy  m yślą  o 
armii i a rm a ta c h  ? A le ż  p. pu łkow niku  lo  
by łoby  w a ty k a ń sk ie m  b łazeńs tw em .

—  Cóz to  m a  z n a c z y ć ?  —  zap y ta ł  
p u łkow n ik ,  k tó ry  j a k o  żarliwy k a to l ik  nie 
m ógł p o ją ć  tego  po ró w n a n ia .

—  N o! — odpow iedz ia ł  h rab ia ,  c z y ­
ta łem  p rzec ież  w „S p o rc ie ,"  że  W a ty k a n

: jest n a jw ięk sz y m  b u d y n k ie m  na świecie.. ..
W szyscy  w ybuchli śm iec h em ,  a C saky  

u ra d o w a n y  z d o w c ip u  za jadał  d a le j  bif- 
■ | szteki,  p o p i ja ją c  sz am p a n em .
1 O ry g in a ln e  uwagi C s a k y ’ego  bawiły
. pu łk  cały  i sp o só b  je g o  w yrażan ia  się p rzy  
i sw a jan o  sob ie  z czasem .

wyborów do p a r la m e n tu  n iem ieckiego • n ie 
spodz iew ane  zwycięs tw o społecznej  dem o- 
kracyi.  Nie pom ogły  us taw y  w y ją tk o w e ,  
banieye, wielki i mały stan oblężenia, pro- 
cesa po lityczne,  fortece i ka ry .  Z ia rno  z a ­
siane mimo węszeń ta jnej  policyi przyję ło się 
w użyźnionej b łędam i rząd u  roli. rozpleniło 
się, wyrosło  i w ydało  owoce. L a n t  das n m t  
Parlament in eeinem le t te  schnorren, p o w ie ­
dział sa rkas tyczn ie  kanc le rz .  S a n y m  je d n a k  
frazesem lotnyT^ nie zażegna  się barzy i 
nic położy ta m y  prądow i czasu, za k tó ry m  
m u s ia lwcb cąę ,L ie  chcąc  p o p ły n ą ć  cięty im 
p era to r  Germ anii.  Nie om ylny  pontitex  ma 
x im us teraźnie jszej dyplom acy i gotów ta k ż e  
uchylić czoła p rzed  tymi, k tó ry m  d o tą d  
groził  sążmistym swoim o łów kiem  z mównicy 
i ob rzucał  sa rkazm em  krzyżackiego  dowcipu.

P a ń s tw o  niemieckie zna jdu je  się obe­
cnie w nader  cif kawern położeniu . S k ład a ją  
się na  nie dw a  ważne czynnik i:  nag ły  wzrost 
socyalnej dem okracy i i podesz ły  w iek  Bis- 
m a rk a ,  k tó ry  widocznie s t ra c i ł  d a w n ą  euer- 
gię i sprężystość dacha .  Z b l iż a  się n iepo­
w strzy m a n y m  k ro k iem  chwila, w której 
cesarz  n iem.eeki w brew  dotychczasow em u 
zwyczajowi będzie się m nsia ł  z e tk n ą ć  bez­
pośrednio z p a r lam en tem  i z politycznymi 
w alkam i chwili.  C zęs te  znoszenie się p a n u ­
jącego z par lam en tem  może d la  pań s tw a  
przysporzyć wiele dobrego, n ie d a  się je d n a k  
zaprzeczyć, źe w razie ostrego  s ta rc ia  się 
korony z przeds taw ic ie lam i lu d u  grozi znów  
niebezpieczeństwo nie obliczone w swoicb 
sku tkach .

Położenie za tem  jest pow ażne, gdyż  
j e s t  n iep raw id łow em . I gdyby  naw et w N iem ­
czech p rzy ję ła  się ju ż  b y ła  sz ab lo n o w a kousty  
tueya ,  jaka  się zży ta  1  po litycznym  ruchem
Anem1 Sefcitó "tółłjŁ jlg l;
w y ra z  p rze w a ża jąc eg o  obecnie  w par lam enc ie  
n iem ieckim  k ie runku  politycznego.

Czy u bteru s tan ie  większość złożo­
na l W ind tho rs ta ,  R ich te ra  i G ri l lenberga ,  
czy u jm ą go w swe ręce  ko n se rw a ty śc i  1 
k le ry k a łam i,  zna jdą  oni zaw sze po tężną  0 - 
pozycyę w socyalnych  d e m o k ra ta c h  i w 
stronnic tw ie  wolnomyślnych. W in d th o rs t  z 
H elldorfem  musieliby j a k  również rząd  prowa- 
wadzić politykę socyalis tyczną,  inaczej bo­
wiem mogłoby się stać  ła tw o ,  i i  so c y a ln a  
dem o k ra ry a  zm iotłaby  cen trum  i konserw a­
tyw nych  z widowni polityczuej tak ,  jak  u- 
snnela  z niej obecnie narodow o-l iberaluych .

T o  bowiem w łaśn ie  je s t  d i lem atem  w o- 
becnych  s to sunkach  N iem iec,  że  socyalna  
d em o k ra cy a  c iąg le  wzrasta  bez względu na 
to, czy rząd d la niej jest wrogim  lub p r z y c h y l ­
nym. P u t tk am ero w sk ie  e d y k ta  wzmocniły

W ogóle  pu łk  cały  miał swój o d rę b n y  
sp o s ó b  w ys łow ien ia  się, k tó ry  m o ż n a  by ło  
d o p ie ro  zrozum ieć  s ty k a ją c  się  ezęs to  z 
oficeram i

D o b re g o  w ie rzchow ca  n a z y w a n o  n. p. 
„p rz e p y sz n y m  fo te lem ,"  wino, (a p i to  ty lk o  
s z a m p a n a )  „ w d o w ą"  p o  firmie „V euve  Cli 
qu o t ,"  k a ż d e g o  żo n a te g o  „n ieb o sz cz y k iem *  
a p łeć p iękną  dzielono na  „c iężką"  i „lek­
ką ."  K aż d ą  k ob ie tę  nie b u d z ą c a  za jęcia  w 
pułku o k reś la n o  m ia n em  „c ię żk ie j" ,  choc iaż  
by  była p iękną  jak W e n e ra ,  a  u k ła d n ą j j a k  
D ia n a  '

F ry d e ry k  w ynalaz ł  je szcze  wiele innych  
ok reś leń .  S ław n a  jest d o tą d  a n e g d o ta ,  w której 
po łow y m a rsz a łe k ,  p rz e p a d a ją c y  za trzec im

i hu za ró w ,  g łó w n ą  o d e g ra ł  rolę.
—  C o p o ra b ia  pańsk i k u z y n  Bela 

j Csaky  ? —  z a p y ta ł  p e w n e g o  ra z u  h rab iego ,
g e n e ra ł  D.

— U m a r ł !  —  o d rz e k ł  F ry d r y k  nie 
żw azając  na  to , z kim mówi.

G en e ra ł  D. wyraził  sw oje  u b o le w a n ie  
nad w czesnym  zgo n e m  dzie lnego  pu łkow ni­
ka i d o p ie ro  m a rsz a łek  X. musiał mu w y­
jaśnić , że p u łk o w n ik  n ie umarł, ty lko  się 
oż e n i ł .

W ie d z ia n o  też wszędzie, że h rab ia  
F r y d e r y k  L u s te n au -C sa k y  ro tm is t rz  w trze- 

! c im  pułku huzarów , nazyw a w szystkich  żo 
na ty ch  n ieboszczykam i i n ie w p ad ło  też  

I n ikom u  na m yśl szukać dla n iego  n a rz e ­
czonej ,  gdyż. musiał by  nią ja k o  „c iężką*

P ° g a , l l ’ ac - (O. d.
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ją podobnie, ja k  o ręd z ie  ce sa rsk ie  z r. 1881. ctwie konfercneya,  w której  wzięli ró- 
w k tó rem  za io icynw aoo  reform y socyalue ,  wnież udział p. N am ies tn ik  i p. Marszałek

T ru d n o  za tem  n a  razie przewidzieć ,  jak 
się p a r la m e n t  u k sz ta ł tu je  i czy pokonanie  
g roźnego  „czerw oneg" w idm a" na polu w a l­
ki p a r la m en ta rn e j  weźmie na siebie z g n y  
b ia ły  kanclerz ,  za inscenuje  ni/.wiązauie p a r ­
lam en tu  i zanfs p enow nym  wyborom, s ta  
w ia jąc  n ie jako wszystko  na kartę ,  c/.y teź 
młody cesarz popróbuje p a k to w a n ia  z so 
cya luą  d e m o k ra c y ą  i wolnom yślnym i i ła-

k rajo wy, ra d c a  n am ies tn ic tw a p T er le ck i  i 
cz łonkow ie W ydzia łu  krajów e g  > pp, Ronia- 
nowiez i Wert-szczyński. Przedm iotem  o b rad  
bvły udzie len ia  dalszych zasili ó v dla lu ­
dności w łościańskiej w pow ia tacb ,  w których | 
sku tk i  zeszłorocznej kieski nieurodzaju  dają, 
sią czuć naidotkliwef. Postanow iono w y asy ­
g n o w ać  35.000  zł. ty tu łem  bezzwrotnych 
z a p o m ó g  i 73.500 zł. ty tu łem  bezpro-eato-

BudM powiatowy na rok 189O
u c h w a l o n y  na p s i e d z e n i u  przem yskie j k a d ’ 

pow iat iwej dn ia  28. lu tego 18P<)

I

m iąc z t r a d y c y ą  k rzyżacką  popchn ie  Niem cy w ych  pożyczek. Przyznano m ianowicie ty- 
na nowe tory. tułeui zapomóg d la  ludności powiatu  bor-

W k aż d y m  razie j e d n a k  uksz ta ł tow an ie  j e ż o w s k ie g o  6000  z ł . , bu z ick ie g o  3000  zł. 
się s tosunków  politycznych w N iemczech J/ezortkow&kiego 8000 zl. , horodeńsk ieg
.ddz ia ła  na ca łą  E u ro p ę . 5 0 p 0  zł., ka lusk iego  5000 zł., s try jsk iego  

—  10 00  zł., ta rnopolsk iego  0000 zł., zbaroskie-
go 3000 zł. T y tu łe m  bezprocentowych po 

“ "“w* j ^ ssńano dla ludnoś- t  powiatu bor-
n .  i  . . i  i i „ ^ „ * . „ a  szczowskiego 25.000  zł., buczackiego 10.0002 poselskiej Izby Rsdy PćlflStWd. z}#) c z n r t k n w s k i e g n  25(M)0 zł., Iiorodeński"-

  go 1 5 0 0 0  zł., g ródeck iego  4 .500 zł., s try j-
Posiedzeuie z d. 4. bm. sk iego  8 .000  zł., zbarask iego  6 0 0 0  zł.
N a  tem posiedzeniu  p rzedłożył rząd pro- W nznpełn ien in  za rządzeń  podjętych

j e k t  zm iany ordyuftcyi d la  w yborów  do Ra- ze s trony  rządu  w in te ies ie  n iesienia p ę ­
d y  pańs tw a  w gm inach  wyborezyeb K arlin ie  i mocy do tkn ię te j  n iedosta tk iem  ludności, 
i CzeBkim Brodzie. | ko le je  pańs tw owe, kolej K aro la  L udw ik  i i

L ienbache r  wnosi, aby  ze względu  na kolej P ó łnocna  zniżyły za m ieya tyw ą  mim 
orzeczenie na jw yższe j  rady  san i ta rne j  co- s te rs tw a  handlu  w takim sam ym  stosunku
f n i ę t y  z o s t a ł  pro jek t do n s taw y o a r ty k n łacb  | ta ryfy  za przewóz do _ Galicyi surogatów
żywności celem zm ien ien ia  go. W n i o s e k  ten  naw ozowych, ja k  tu się juz s ta ło  z tary fami 
Izba przyjęła, poczem P o k lu k a r  wnosi, aby d la  przewozu paszy.

12

926 zl 
5987 „

12 ct.

--  et
50 „

w ezw ać rząd ,  iżby na posiedzeniu komisyi 
w tycb dniach zda ł  sp raw ę  o k w es ty i  nwol 
n ien ia  p u s tk ą  s to jących  m ieszkań  od pn d a t  
ku  dom ow ego. W niosek  ten przyjęto

W powiecie w yrzysk im , w Księ-twie 
P o z n a ń s k ie m , ufo rm ow ał się kom ite t  r a tu a

 ...................   _ r Na bowy d la  Galicyi, złożony za in ieya tyw ą
życzenie  F t l rn k ra n za  p rzy rzek ł  p rezyden t,  iż tam te jszych  gospodarzy. W i d a ł  on już ode- 
o ile to bedzie  m ożliwem , w najbliższym  zwę, w której zaw iadam ia ,  iż n a c e l  powyż-0 ile to będzie  m ożliw em , w najbliższym 
czasie postawi n a  po rzą d k u  d z iennym  wnio­
sek F t l rn k ra n za  oo do zap ro w a d ze n ia  bez 
pośredniego p ra w a  wyborczego  w gm iuacb  
wiejskich.

N a s tę p n ie  Izba przeszła do  dalszego 
c iąg u  dyskusyi szczegółow ej nad  pro jek tem  
do* ustaw y o polepszeniu k oag ruy  ks ięży ,  
m a jd a j ą c y c h  się na  ek sp o zy tu rac h  pom oc­
niczych.

Pericz, nic w ła d a ją c  dość  biegle języ ­
k iem  niemieckim , mówi po k ro a e k u  i o- 
św ia d cz a  nas tępn ie ,  iż odda  do d y s p o z y c j i  
p rez y d en ta  t łóm aczeoie  swej mowy.

D ep . Oelz wnosi rezolucyę w sp raw ie  
podw yższen ia  k o n g ru y  o 10 0  z ł r  także  i 
księżom pom ocnikom , k tórzy  m ieszka ją  w p ra ­
wdzie na  probostw ach , lecz o trzym ują  się 
własnym kosztem. R e p re ze n ta n t  rządu  Eu- 
ze n b e rg  ośw iadcza się przeciw  rezolucyi 
Oelza.

Po  odrzueen iu  w szystkich w niosków  
przy ję to  p ro je k t  do u s ta w y  o polepszeniu 
kongruy  ka to lick iego  duchow ieńs tw a  na eks-
• y f  ~ ‘‘ " O "
ciem ezytaniu.

N as tępn ie  Izba  p rz y ję ła  p rzed łożen ie  
rządow e dotyczące w ybudow an ia  drugiego 
to ru  na  linii kole jowej K raków  - P rzem yśl i
1 P rzem yśl-L w ów , tndzież rezolucyę w zyw a­
ją c ą  rząd ,  aby  upańs tw ow ien ie  galicyjskiej 
k o le i  K a ro la  L u d w ik a  p rzy g o to w a ł  tak  d a ­
le c e ,  iżby z chwilą w ykończen ia  budowy

»zy p rzy jm u je  sk ładk i .

Sprawy szkolne.
(Z kra jow ej R ad y  szkolnej).

K ra jow a  R a d a  szko lna  o d b y ła  d. 17. 
b. m. posiedzenie, na k tórem  uchw a lono  u- 
stanow ić  w myśl § 2  ustaw y z d 1 . g ru d n ia  
1889 N r.  71 Dz. ust. k ra j .  osobnych uau- 
ezycieli religii że s ta łą  p łacą ,  tu iz ie ż  w 
myśl § 5 tej u s taw y  nauczycie li religii za 
rem u u c ra cy ą  w k i lk u n a s tu  szkołach ludo­
wych.

P rz y zn a n o  nauczycielowi starszemu se- 
m ioa rynm  naucz, żeńskiego w Przemyślu, 
A ntoniem u K o z ło w sk ie m u ,  d rug i dodatek  
p ięc io le tn i ;  nauczycie low i s ta rszem u semi- 
naryun i nauczycie lsk iego  męskiego we L w o ­
wie Łucyaoow i T atom irow i,  trzeci dodatek
n i  a / l i  a !  p ł n i  i  ł

Zorganizow ano w Lipinaeb (pow. Pil 
zuo), szko łę  ludow ą.

Z am ianow ano  ku. W aw rzyńca  P i lsz a k a  
za s tę p cą  k a tec h e ty  rz. ka t .  w aem inaryum  
■ h u c z . w R z e sz o w ie ; Jó/.efa B it tne ra ,  za 
s tę p cą  nauczycie la  m łodszego  w aem inaryum  
nanczycie lskiem  w Tai nowie.

Zała tw iono  sp raw ozdan ie  k ra jow ego  
d rug iego  toru  n a  wspomnianych powyżej li-1 in spek to ra  z lUstracyi szkół Indowy h okrę- 
niach ,  wszystkie ko le je  mogły  przejść Da g u c ieszanow sk iego ,  sokalskiegn. raw sk iego  
w łasność,  względnie  pod za rząd  pańs tw a .  * żó łkiew skiego, i sp raw ozdan ie  k ra jow ego  

N as tępn ie  rozpoczęto dy sk u sy ę  nad pro- in spek to ra  z ruskich  k las p a ra le ln y c h  gimn. 
je k te m  do us taw y  o odszkodow aniu  za  nie- w P rzem yśla.

Budżet p o w i a t o w y .
A. P o  k r y  c i  e.

1 . Pozotałość kasow a z roku
1889 1312 zł. 01 ct.

2. Zaliczki zw ro tne  do śc ią­
gnięcia 520  „ — „

3. N iestałe d o chody  (g rz y ­
wny) 40 „ — „

4. 1). da tek do podatków  
bezpośrednich w wyso­
kości 4 °/„ od sum v 
241.124 zł. 64 ct. na ło ­
żony  9*144 „

Surna 11518 zł
II. W y d n t k i.

1. Wymogi kaneelary i  (lo- 
1 al, opał ,  oświetlenie, 
druki,  p renum era ta  Ga­
zety Lwowskiej)

2. P łace  u zęduil.ó v i sług
3. W k ład k i  na  fundusz e-
> in e iy ta lny  400  „ —
3. LVle naukow e (subweu-

I cyc dla szk. przem ysłów .
300  ł., d la Tow. pomocy 
naukowej 5 0  zł. D atk i  
(lla B ursy  przemyskie j 
100  z ł . , d la szk. robót 
kobiecych 100  z ł . . d la 
Bursy  ś. M ikoła ja  50 zł., 
d la  Tow. przyjació ł u
c /ą c e j  się m łodzieży 25 
złr. Pomoc d la  ucznia 
w tępu jącego  do semin. 
naucz. 100 zł. P re n u m e ­
ra ta  pism i w ydaw nic tw
d la  szkół ludowych) 825 „ —

5. Cele dobroczynne (da tk i  
I d la  Ochronki przem ysk.

50 zł., d la  z a k ła d u  s ie ­
rót ks. Z iemiańskiego 
50 zł. 100 „ —

6 . F u n d a c y a  jubileuszu ces.
F ranc iszka  Józefa  I d la 
w sp ie ran ia  gm in  ho d u ­
ją cy c h  szkoły  i przy  s t a ­
wianiu i u trzym ywaniu  
św ią tyń  200  zł. B azar  
Z yb lik iew icza  500  zi. 700 „ —

7. A duliu is tracya  promu w 
B aryczu  65 „ 98

8. R em uneracye  dla wójtów 
zasłużonych 10 0  „ —

9. D otacye funduszu drogo, 
i wego
j N iop-" />vri i lZ iane  w y d a t k i

B. R o z c h ó d .
1 . I/trzy m anio  mostu w D ro ­

zdów ieaeli 150 z ł . —  ct.
2 . R e k o n s t r u k c j a  drogi gm. 

H usaków -N ow em ias to  7067 „ 27 „
3. U trzym anie  dróg zrekon  

a t ruow anych  (Miżyniee 
S tron iow ice  -Chodnowice 
500  zł., Ż u raw ica  R >kie- 
tuica 600  zł., Nienado 
w a -P ru e h n ik  1000 z ł . ,
H erm aouw ice  - .Sambor 
5 00z ł . ,  Krz.ywcza-Pruch
nik 200  zł. 280o „ —  „

4. R ek o n s tru k cy a d ro g iJak s -  
m an ice -H usaków  za żą d a­
na przez c. i k. D yrekcyę  
f-.rtyfikaeyjną 3000  „ — „

5. D ojazd  kolejowy w Żu­
r a w i c y  C/j część kosztów,
k tóre  pow ia t  ponosi) 18i> „ — „

6 . U trzym anie  s łużby  drogo- 
wi-j (1 inżynier,  4 s ta łych  
dró/.ilików i d ró in ic y
wędrowni) 2596 „ — „

7. Zabezpieczenie  d ro g ig m .
Baehó w-Iskań (które ze 
względów s tra teg icznych  
rząd  w ykona ,  powiat zaś 
przyczynia się datk iem ) 6<J0 „ —  „

8 . Na niedobory  fnndnszów 
drogow ych  miejscowych 4033 „ 5 7 '  „

a a
W e t .

słusznie odc ie rp iane  kary.

Sprawy krajowe.
P rzedw czo ra j  o d b y ła  się w Namieatni-

P rzyznano  profesorowi gimna/,yum w 
Rzeszowie, Leonowi K rókow sk iem n  czw arty  
d o d a tek  pięcioletui.

Uchwalono ustanowić specya lne  korni 
| 8yo d la  sp raw y  dotyczące j  odpow iednego  
w yboru k s ią że k  do b ib lio tek  szkół średnich. 

--------- ^ 8 ' >!■<! t  -- -

Lśniąca Brifta.
Nowela.

(C. d.)

—  Wielki Boże —  k rzy k n ę ła  Grim- 
h ilda i rzuciła  się  o jcu  n a  szyję.

—  U s tą p  dziec ię  — za b e łk o ta ł  s ta ry  
g ło sem , ja k ie g o  ona n ig d y  jeszcze nie s ły ­
szała, i o d e p c h n ą ł  j ą  sz o rs tk o .  S ta ł  chw ilę  
bez  r u c h u ; n as tęp n ie  p o d sz e d ł  k u  s tołowi, 
i usiad ł n a  k rześ le  aż za trzeszcza ło ,  a  sparłszy  
g łow ę  n a  k o lanach  p a t rz a ł  p o n u r o  w z ie ­
mię. D ługi,  m o k r y  w łos sp a d a ł  m u  n a  o c z y ;  
zm arszczk i n a  tw a rz y  z a m ie n i ły  s ię  w g r o ­
ź n e  fałdy. K ilka  raz y  w es tch n ą ł  i j ę k n ą ł  
g d y b y  c ięż k o  ranny ,  n a s tę p n ie  w zro k  je 
g o  z a c z ą ł  b łądzić  p o  c iem nej i z b i e ; ze rw a ł 
się ,  chw yc ił  z og n isk a  p ło n ą c ą  g łow nię  
sk ie row a ł  je j  św ia tło  w m ie jsce  gdzie  s ie ­
dz ia ła  B rita ,  p o c z e m  chw yc ił  ją  za  ram ię
i trzy m a ją c  g łow n ię  tu ż  p rzed  jej oczym a ,  
k rz y k n ą ł  o c h r y p ły m  g łosem  :

—  P ow iedz ,  że t e g o  nie s łyszałem ! 
P o w ie d z ,  że j e s t  to  k ła m s tw e m , o h y d n e m  
n ie c n e m  k ła m stw e m ! —

B r i ta  p o d n io s ła  o cz y  pow oli  i s p o j ­
rza ła  sp o k o jn ie  na  o jca. —  H a ! zaw oła ł  
s t rasz l iw ym  głosem , — to  by ło  k łam stw o  
p r z e k l ę t e ! Pow iedzia łem  im to  na dole 
k o ło  kośc io ła .  O szc ze rc y  z a p ła c i ł e m ! —

K rw i!  k rw i!  — było  ro szkoszne  sz a rp an ie !
T w a rz  B r i ty  m ieniła  s i ę ; m im o to 

j e d n a k  milczała. D ziw iła  się sa m a s o b i e ; 
nie w iedz ia ła ,  że  był to spokó j se rca ,  k tó re  
s t rac i ło  wsze lką nadż.ieję.

— Dziecię! — rzek ł  B ja rn e ,  a głos 
jego  nie b rzm ia ł  już tak  dziko , — d la cz eg o  
n ic  nie m ów isz?  — Oni cię oczern ili  g d y ż  
je s te ś  p ię k n ą  i zazd ro sz czą  ci. —  N a s t ę p ­
nie z a p y ta ł  p raw ie  b łagalnie: —  P ow iedz .  
Brito , m ó w ! P ow iedz  tw em u ojcu, ż e  je steś  
n iew inną  — czy s tą  jak  śn ieg  —  D ziec ię  
m o je  dziecię, moje p iękne ,  uk o ch a n e  
d z iec ię !

D łu g ą  była chwila, w k tó re j  s ły ­
szała ty lk o  ciężki o d d e c h  o jca  i trzeszcze- 

I nie isk ier  p ło n ą ce j  g łow ni.  B r i ta  s tała 
! b la d a  jak  m a rm u r.  Ż a d n e  s ło w o  un iew in ­
nienia, ż a d n a  p r o ś b a  o p rz e b a c z e n ie  n ie  
w yszła  z jej ust,  a ty lk o  d rg a n ie  ty c h że  
zd radzało ,  ż e  jest  w niej j e szc ze  życ ie .  Z 
k a ż d ą  s e k u n d ą  u c iek a ła  nadz ie ja  z se rca  
B jarnego .  W z r o k  j e g o  s ta ł  się straszliwy 
Z d rę tw ia łe  z gn ie w u  i n ie p o w s trz y m a n e j  
n ienaw iśc i  rysy  w ykrzyw iły  s ię ;  z p o d  
k rza czy s ty ch  b rw i b łyszcza ły  oczy  jak 
ż a rz ą c e  w ęgle................................................................

2000 „
 4 1 3 ^

S u m a  wydatków 11518 zł

11. B u d ż e t  d r o g o w y .
A. D o c h ó d .

1 . P ozosta łość  kasow a z r.
1889 3210  zł. 74* ct.

2. D ochód z myta mostu w 
Drozdow icacb 543 „ —  „

3. S podz iew ana  subweDcya 
k ra jo w a  na drogę Husa- 
ków -N ow em iasto  6839 „ 47  „

4. D atk i  p rzedsiębiorców za
zażycie dróg  KM) „ —  „

5. S p ła ta  nie zużytych pro
stacy j 400  „ — „

6 . D o tacya  pow iatow a 2<><>0 „ — „
7. Ustawo wy doda tek  od po­

da tków  w sam ie 241124 
•zł. 64 ct. op łacanych

Sum a w yda tków  2 0 . 3 2 6 /.ł. — h ct.

III. Fundusz szkolny okręgow y.
D odatek  3 procentowy w 

myśl ustaw  szkolnych  od 
sumy op łacanych  w po­
wiacie p o d a tk ó w  bezpo­
średnich na  ce le  szkolne 
wynosi 7233 zl. 63 ct.

F undusz  ten pobiera i nim rozpo rządza  
ck R ada  szko lna  okręgow a.

---------- > i y  W O t ----------

Sprawy miejscowe.

W ypoczynek niedzielny, w  niedzielę
po południu  wożono przez  ry n e k  c iężary  i prze­
wożono meble. K ilku  stó jkowych p rzyg lądało  się 
ze spokojem tem u pogwałceniu ustawy, lecz śa  
dnem u nie przyszło na  myśl  pociągnąć winnych 
do odpowiedzialności.  T akże  z cegielni Teicha 
wożono przez całą  n iedzielę  cegłę  do bndowy r e ­
alności, położonej p rzy  W ęgiersk im  trakc ie ,  za- 
wiadowanej przez n ie jak iego  Trennera .

Na targu we wtorek d. 4. b. m., przed 
godziną  wyznaczoną  dla p rzek u p ek  do skupywa- 
wania  a r ty k u łó w  żywności,  t a k  się już  one roz- 
wielmożniły  na rynku ,  że niepodobnem było  do 
kupić się masła, j a j  i m leka.  Pom iędzy więcej 
k rew kim i sługami i p rzek u p k am i  powsta ły  k łó ­
tnie,  n ik t  ich jednak nie zażegnali  nie nkrócił  sa­
mowoli p rzek u p ek ,  gdyż t a k  zwanej policyi t a r ­
gowej nie można by ło  ani odsznkać. ani Bię o 
nią dopytać.

7233
S u m a  dochodu 20326

63
84!

K R O N I K A .

W iadomości korporacyjue. .stówa
rzyszenie  przemysłowców wyrobów k raw ieck ich  
t a k  pochopne w oddaniu  swojej k a sy  chorych do 
powiatowej kasy  chorych, żału je  ju ż  tego  krokn  
i rozm yśla  nad ponownein założeniem własnej ka sy  
chorych, lub p rzystąp ien iem  do jedne j  z is tn ie ją ­
cych przy  innem S towarzyszeniu .

W ieezorek hum orystyczny p. <»n-

Z im n y  p rą d  w iatru  p rzeb ieg !  iz b ę ;

o k n a  za trzeszcza ły ,  drzw i o tw arły  się ja k b y  
n iew idzia lną  po ru szo n e  r ę k ą  — a s ta rzec  
w izbie s ta ł sam  trz y m a ją c  w ręku  g a s n ą c ą  
g łownię.

Było j u ż  p o  p ó ł n o c y ; w iatr  ustał, 
ty lk o  śn ie g  p a d a ł  gęście j i o k ry w a ł  śc ieżki 
i p ło ty  sw ym  białym  ca łunem . Brita  u c i e ­
ka ła  dalej i dalej. D o k ąd ,  nie wiedzia ła  
sam a. Z m ysły  jej były  ja k b y  nieczułe. 
Biegła bezw iednie .  C ia ło  zdaw ało  się jej' 
być lekkiem  j a k  wiatr.  U słyszała  szum  
jeziora. W z b u rz o n e  nur ty  p o rw a ły  j ą  i 
uniosły d a le k o ,  w n ieznany  kraj.

G d y  się o b u d z i ła  znalazła się w wy- 
g o d n e m  łó ż k u ;  m ło d a  ko b ie ta ,  z p rz y je m ­
nym  m a c ie rz y ń sk im  w y ra ze m  tw arzy ,  s ie ­
działa o b o k  niej. B ri ta  m arzy ła  ; nie um iała  
sob ie  zda<; sprawy' z te g o  co  zaszło.

W kilka d o p ie ro  dni później-  dow ie-j 
dzia ła  się o w szys tk iem . Jak iś  ry b a k  znalazł 
ją  na b rze g u ,  zaniósł do sw eg o  do m u  i p o ­
wierzył op iece  żony. D o b rz y  ludzie znali 
j ą ;  t rzym ali  j e d n a k  drzw i i u s ta  zam knię te .

O n a  p rz y p o m n ia ła  sob ie  wszystko  ;l 
nie chc ia ła  m yślę  :.

G d y  j e d n a k  została  m atką ,  o trząs ła  się! 
jej dusza  w jednej chwili z te g o  p r z y g n ę b ię -1 
nia. S p o k o jn ie  rozw ażała ,  j a k  m a  sob ie  postą-  j  
p ić, g d y ż  chc ia ła  żyć dla sw ego  dziec ięc ia  
T e g o ż  w ieczora  p rzyn iós ł  j e j  m a ły  c h ło p a k

zaw in ią tko .  Z n a jd o w a ły  się  w niem jej sukn ie ,  
bie lizna i —  o z d o b y .  D om yśl i ła  się, że  p o ­
słała to  s ios tra  ; a w ięc p rzec ież  by ła  is to ta ,  
k tó ra  ją  kochała .  M im o to chc ia ła  to  w sz y ­
s tk o  w p ie rw szej  chwili odes łać ,  sp o jrzaw szy  
j e d n a k  na dz iec ię  uko rzy ła  sw ą  dum ę.

T a k  u p ły n ą ł  tydz ień .  O  H a lw a rd z ie  
nie m ia ła  ża d n e j  w iadom ości .  R az  w n o cy  
w pó łśn ie ,  zdaw ało  się je j ,  że  widzi b la d ą  
bojaźliwą tw arz ,  p a t rz ą c ą  p rze z  sz y b y  na  
nią i na dziecię. A le  m ógł to  być ty lk o  
sen , m o g ło  to  b y ć  majaczenie-  M yślała 
częs to  o n im ale bez w yrzu tu  i ża lu ;  ona 
n ie  m og ła  g o  nienaw idzić .

P ew n eg o  w ieczo ra  dow iedzia ła  się, żeo-  
k rę t  a m ery k ań sk i  n a s tę p n e g o  d n ia  o świcie 
od jeżdża .  W zię ła  dziec ię  na  ręce  ok ry ła  je  s ta  
rannie  chus tką ,  p o ż e g n a ła  s ię  zd o b ry m i,  sz la­
ch e tn y m i ludźmi, u k tó ry c h  tak  długi czas p rze  
by w a ła  i uda ła  się na  w y b rz eż e .  O lb rzym ie  
chm ury  o d z iw nych  k sz ta ł tac h  pędziły  po  
n iebie. W y b ra ła  je d n ą  z łó d e k  s to jąc y ch  
p rzy  b rzegu ,  i ju ż  m ia ła  za m ia r  odw iąz ać  
ła ńcuch ,  g d y  w te m  sp o s t rz eg ła  cz łow ieka 
z b l iża ją ceg o  się o s tro żn ie  p o  kam ien iach .

—  B rito  ! — zawołał.
— K to  ta m  ? —  za p y ta ła .
— Ja  —  była o d p o w ied ź .  O jc iec  wie 

o w szys tk iem , i zbił m nie  praw ie  na  śm ierć. 
M a tk a  również .  —
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stawa Fiszera  zapełn i ł  w niedzielę 2. bm. salę „pod m ia ł  zostać przybocznym  ad ju tan tem  cesarza. 
O pa trznośc ią0 po brzegi.  O godzinie 7 b y ły  ju ż  Powód sam obójs twa niewiadomy, 
w szys tk ie  b i le ty  wysprzedane tak ,  że wiele  osób 8anok, dnia  4. marca. (Korespondeneya
z publiczności żądnych  rozryw ki darem nie  brnęło Gazety Przem yskiej.) M o r s  i m p e r a t o r  cięż- 
p rzez  śniegi i m usiało  z niczem powrócić do do- k ą  prawicę swoją położył w osta tn ich  dniach 
mu. Prócz „Chłopa przed sądem 0 nie przedstawił  | na  naszym grodzie . Dnia I. bin. rozs ta ła  się  z
nam a ry s ta  żadnej nowej kreacyi.  Mimo to  dawne 
ty p y  „ G en s eh a u ta" ,  „Śn iadank iew icza"  i inne 
zabaw iły  szczerze zgromadzonych. Od siebie po­
wtórzymy to. cośmy już  k i lk a k ro tn ie  zaznaczyli ,  
że szkoda znakom itych  zdolności a r ty s ty  na  
traszki.

Przedstaw ienie p. Kicińskiego w m i­
n ioną  niedzielę, k tó rem u pewnych zale t  i o ryg i­
nalności odmówić nie można, urządzone w Kasynie  
m ieszczańsk iem , nie odniosło zupełnego sukcesu. 
Powodem, że się mniej osób j a k  zazwyczaj w sali 
zgromadziło ,  by ła  zła au ra  i równoczesny występ  
p. Fiszera.

N a  Ś l i z g a w c e  przeszkodził  zapowiedzia­
nym wyścigom śnieg spadły obficie w niedzielę. 
Ponieważ jed n a k  mróz nie usta je  i San drzemie 
pod lodową pokrywą, przeto  łyżw ia rk i  i łyżw ia ­
rze nie t r ac ą  nadziei,  że przed nadejściem wiosny 
w y ho lendru ją  się jeszcze do syta .

K arnaw ał żydow ski. Dziś w czw artek  
(1. 0. bm. ku  uczczeniu H a m an a  wielki Pnriin bal 
m askowy w hotelu  lwowskim.

Ogień kom inowy, w  poniedziałek  dn.
3. bm. przed południem wybuchł  ogień kominowy 
w realności UO. Franciszkanów przy ul. Francisz­
k a ń sk ie j .  S traż  ogniowa m ie jska  ugasi ła  go r y ­
chło. Powodem było znów wadliwe czyszczenie 
kominów, a  zatem opieszałość k a ry g o d n a  odnoś­
nego m is trza  kom in iarsk iego ,  k tó ra  nas j u ż  od 
dłuższego czasu obdarza  ogniami kominowymi.

kychta pomoc. Ozga, robotnik  z a t ru ­
dniony u budowniczego p. ■!. za  k tórego tenże 
p rzypada jącą  należytosc w powiatowej kasie cho­
rych  opłaca, p o t łu k ł  sobie przy spuszczaniu be lka  
dębowego ta k  silnie  nogę, że około 1 °  dni by ł  
do pracy niezdolny, ( id y  się zgłosił  w dyrekcyi  
pow. kasy  chorych o zapomogę, t rw ało  całych 8 
dni, zanim wreszcie po długich zachodach w ypła­
cono mu j ą  w kwocie 3 zł. G dyby  nie praco­
dawca, k tó ry  m u przez czas bezrobocia  poma­
gał, nie m ia łby  ze swoją rodziną z czego się 
wyżywić.

Now y wynalazek- w  ru b ry k ac h  k s ią ­
żeczek w kładkow ych  i w zawiadomieniach o w y­
sokości w k ładk i  za miesiąc lu ty  br.  w y s taw ia ­
nych przez p rzem yską  kasę  powiatową chorych 
widz im y d a tę  30/# m ającą  oznaczać 30 .  l u t e g o .  
Chorzy, czy zaopatrzen i  dostali  więc nową r a ­
chubę czasu.

M a m u t a  kości, j a k  nam donoszą, znaleść 
miano przed k i lk u n a s tu  dniami p rzy  robotach 
z iem nych  na  t. z. „Hzajbówce0 p rzy  starej  s t rze l­
n icy  wojskowej —  d la  budowy drugiego toru  ko- 
l*i K a ro la  L udw ika  dokonyw anych .  Bliższe wia­
domości może mieć o tem p. Hyckender,  werk- 
(ttbrer p rz y  ty ch  robotach.

W ykaz nowourodzonych i zmar-
łyoh osób w mieście P rzemyślu  (łącznie z załogą  
wojskową) za  czas ud 23 .  lu tego  do 1. m arca  189 0 .  
Nowourodzonych: chłopców 12. —  dziewcząt  9. — 
razem 21 dzieci. —  Nieżywourodzonych chłopców 
1 —  dziewcząt 2 —  razem 3 dzieci.  —  Zmarło 
w p ierw szym  ro k u  ż y c i a : chłopców 3 —- Zmarło 
z c h o r ó b ' z g ruź l icy  płuc 1 —  z chorób z ap a l ­
nych  na rząd u  oddechowego 4 — z n ieży tu  je l i t
1 — z wszelkich innych chorób 3 —  razem 
zm arło  9 osób. —  Między tym i zmarło obcych
2 osób —  w szp i ta lach  3 osób. —

ty m  światem śp. F ran c iszk a  M arya  M ichalina  z 
Kobnzowskich  P e t e l e n z o w a ,  żona tu te jszego 
d y re k to ra  g im nazyaluego ,  w kwiecie wiekn, bo 
zaledwie  w .33 roku  życia, lnflueuza skombino- 
wana  z zapa leniem  płuc i tyfusem w ydarła  ko ­
chającą  i u k o ch an ą  żonę mężowi i najdroższą 
m atk ę  dwojgu dz ia tkom. E ksportaeya  zwłok od­
by ła  się  dnia  3. bm. o godzinie  10 rano z g m a ­
chu g im nazyalnego  na dworzec kolejowy celem 
przewiezienia do grobów rodzinnych w Kobyla- 
nach koło Jas ła .  Przed domem żałoby po odśpie­
waniu prześlicznego cltóru żałobnego przez uczniów 
g im n azy a ln y ch  pod d y rek cy ą  nauczycie la  śpiewu 
H e n ry k a  Lasockiego, przemówił podniosłymi sło­
wy ks. Dembiński,  profesor g im n azy a ln y  z S a m ­
bora, do nader licznych zehranycli  t łumów p u ­
bliczności miejscowej i okolicznej podnosząc 
ciche cno ty  domowe zmarłej ,  prawdziwej niewiasty  
polskiej.  Niechaj je j  ta  z iem ia  le k k ą  będzie!

Jeszcze nie ocknęliśmy się z jednego  bo­
lesnego wrażenia,  n ju ż  dnia  2. bm. zakończył  
życie śp. Dr. J a n  R a d e k ,  tu t .  lek a rz  powia 
towy, osierocając żonę i dwoje dz ia tek .  Sp. Dr. 
J a n  Radek, urodził  się dnia  7. sierpnia  1 8 4 5 ,  a 
więc zm arł  w sile wiekn, bo zaledwie w 4 5  ro k u  
życia,  po ciężkiem pasowaniu się ze śmiercią, 
mimo na jtrosk liw szych  zabiegów wszystk ich  tu 
tejszych lekarzy .  Przed  dwoma niespełna  la ty  
p rzyby ł  zm arły  do naszego m ias ta  i w tym  k ró t ­
kim czasie swojemi zdolnościami, uczynnością,  s ło ­
dyczą c h a ra k te ru  i ludzkością  um ia ł  sobie zjednać 
serca wszystk ich  mieszkańców. Pad ł  też otiarą j 

swej gorliwości służbowej przeziębiwszy się na 
uciążliwej komisyi san ita rnej .  W ą t ły  z n a tu ry  
nie zdołał zwalczyć groźnego zap a len ia  płuc i 
uległ chorobie. Dziś odbyła  się ekspor taeya  zwłok 
śp. J a n a  R a d ek a  na  dworzec kolejowy, skąd  p rze ­
wiezione zos taną  do K rakow a.  Przed domem 
żałoby pożegnał n ieboszczyka  ks. kanon ik  Cza- 
szyński  wzruszającą  przemową. Reęuiesca t  in 
pace.

W wielu zacnych  domaclt leżą ciężko cho­
rzy . O by  im Róg jak  najprędzej do zdrowie 
powrócić pozwolił.

7i Jarosław skiego. Nędza, j a k a  d o tk n ę ­
ła n iek tóre  pow ia ty  k ra ju  naszego , p rz y b ra ła  
w nich t a k ie  rozmiary,  że zapomogi rządowe i 
k ra jow e nie są w stan ie  w zupełności je j  zara  
dzić, a  tem  mniej pomoc p ry w a tn a .  Nie godzi 
się przecież rąk opuszczać i choćby w małym 
zakresie  robić co można, a  wiele rodzin zagrożo­
n ych  głodem da się uratować. P ię k n y  p rzy k ład  
zapobiegliwości da ła  p. Zofia P rekow a z Pantalowic,  
u  k tó rej  d. 27 .  zm. odbyła  się lo te ry a  fantowa 
na korzyść  t rzech  najb iedniejszych wiosek naszej 
okolicy. Rzecz t a k ą  na  wsi, ze względu na rz ad ­
k ie  sąsiedztwa i złe drogi w zimie, bardzo t r u ­
dno urządzić , pan i  t a  p rzecież  nie d a ła  się z ra  
zić t rudnościami,  zeb ra ła  fan ty  od sąsiadek ,  roz  
sprzedała  k i k a s e t  biletów (po 2 0  cnt. bilet),  i 
za  uzb ierane  pieniądze zakupiw szy  ż y ta  i kartofli,  
rozesła ła  to najbardzie j  po trzebującym  w tych  
b iednych wioskach, w tak ie j  ilości, by  mogli  do 
wiosny wytrzymać.  —  Mała g a r s tk a  obdarzonych 
wobec m nóstwa potrzebujących ,  prawda, a le  oby 
j a k  najwięcej naśladowczyń zna laz ła  p. Prekowa,  
a wieln b iedakom  łzy  się otrze.

Pomoc l  soli. 55 Łukaw ic .  wsi rozległej

po cichu, że gdzie  nie m a ani chleba  ani paszy, 
owe dwa tu n ty  soli nie wiele  pomogą i nie ulżą 
nędzy zaglądającej wrogo w oczy.

Ulgi podatkowe. < 'hoeiaż kraj cały 
I dom aga się ulgi w pod a tk ach  i W ydzia ł  kra jow y 
i w swoim menioryale  do rządn  o tem  się nader  
I pięknie  i szeroko rozpisał ,  t rudno  się jak o ś  do­
czekać. aby  urzędy podatkowe, te  ojcowskie inten- 
cye rządu sprzy ja jącego  krajowi w czyn zam ie ­
niły . Przeciwnie  urzędy podatkowo jak za n a j ­
lepszych czasów, śc iąga ją  z całą  bezwzględnością  
zaległości podatkowe. Gospodarzom z Ki heli na- 
p rzyk ład  sprzedał  ck. urząd  poda tkow y cieBza-

O w czetny  ruch handlowy, zanim  w 
dziew ią tem  stuleciu przed C hrystusem  Grecy 
v nim czynny wzięli udział, łą cz y ł  E g ip t  

i M ezopotamię z M a/ą Azyą, Syrią ,  A ra b ią ,  
z wybrzeżami murza Ś ródziem nego i C zar­
nego i u iektórym i miejscowościami nad  A- 
tlantykiero  z jedne j ,  zaś z k ra ja m i  po łożo ­
nymi nad morzem C zerwonem  i P ersk iem , a 
naw et z, Indyam i wschodniemi z d rogie j 
s t ro n y .  Ś ro d k i  przewozowe d la  p rzew ażn ie  
bezpośredn iego  hand ln  zam iennego  na ty c h  
p rzestrzen iach , czy to n a  lądzie, czy na 
morzu, były  n ad e r  prim ity  wne. N a  rzekach

nowski nie dawno tem u na t a rg u  w Lubaczowie I k o ły s a ły  s ię  o k r ę t a  p le c io n e  Z w ik l iny  i si- 
za zaleg iy  podatek  znaczną  liczbę żywego in- towia, p o k r y t e  s k ó r a m i ,  n a  m o rzu  u ż y w a n o  
wentarza,  a między innymi Rozalii  Mandziak > naw y p o ru s z a n e j  w io s łam i o j e d n y m  Żaglu, 
wdowie obarczonej l iczną rodziną je d y n ą  krowę, Nie u m ia u o  ż a g lo w a ć  przeci w w ia t r o w i ,  nie 
z k tórej  jako  t ak o  przy  pomocy litościwych lu- zn a n o  tn o n sun ów  i p o su w a t io  s ię  ty lk o  w z d ł u ż  
dzi drobną  dzia twę wyżywić mogła. Oburzyło to I w y b rz e ż y  zapDSłCZająC Da DOC k o tw ię  i » y -

— -1-— poczy w ając  n a  s ta ły m  lądzie od trudów* podró-w szys tk ich  włościan i s a rk a ją  oni głośno, że n ik t  
nie s ta je  w ich obronie i że widocznie chcą ich 
zguby, jeś l i  w obecnych czasach, gdzie  Róg ty lk o  
jeden  wie, jak  się  przednówek przebędzie,  zab ie ­
ra ją  im za  poda tek  os ta tk i  dobytku .  Pessymizm 
krzewi się między ludem i zw ątp i ł  on już o

ży. L ą d e m  nie podróżow ano ta k ż e  w pros tym  
k ie runku ,  g d y ż  nie znano  do k ła d n ie  drogi, 
ty lko  ko lu jąo  przez znane miejscowości d o ­
cierano do celu. Jeszcze za  czasów A lek san ­
d ra  W ie lk iego  _n. p. dążyli  gońcy  z Me-

wszelkim ra tu n k u ,  a  na  to. co się  niby d la  niego I zopotamii do E g ip tu  wielkim łuk iem  k u  
robi, p a trz y  z niedowierzaniem i nieufnością. północy. W  w iekach  średnich  n ap o ty k am y

-----------------  także  sz lak i podobnie  kręte , a to z tego
W ydział zw iązku Tow. z a r o b k o -  powodu, poniew aż podróżow ano chętuie  przez 

wych odbył w p ią tek  i sobotę posiedzenie  znane  miejscowości i b rak ło  aztuccuych go- 
pod przew odnictw em  posła  S zczepanow sk iego .  ścińeów . Szlak  s tosow ał się do te re n n ,  któ- 
Frezesam i w ybrano  pp. B iecbońskiego  Woj- rym przeciągał,  do w idzimisia i wygody 
eiecha i ^  f a d y s ła w a  T erenkoczego ,  sek re -  podróżujących . N ik t  się o to nie troszczył,  
ta rzem  D ra L es ław a  Borońskiego. N a po- aby  szlak  był s ta łym  i n iezmiennym. M ias ta  
siedzeniu  pierwszem uchwalił w ydzia ł  zasady i s tudnie, k tó ry ch  z a k ła d a n ie  było  je d y n y m  
sta tu tu  banku  zw iązkow ego .  N astępne  po- owocem ruchu handlowego, oznaczały  kie- 
siedzenie w ydzia łu  odbędz ie  się z końcem  runek  drogi z miejsca w y p o c z y n k u  d la  kup- 
b. m. Rów uocześuie  odbędzie się i w alne ca odbyw ającego  d rogę pieszo lub na  ośle, 
zg rom adzen ie  zw iązku .  gdy tow ar  n ieśli  za n im  niewolnicy lub ju-

W Łańcucie otwarto  za s ta ran iem  czne zwierzęta- W ie lb łądów  i koni zaczęto
posła p. Z ardeck iego  szkołę  tk a ck ą .  Cztery 
w arszta ty  tkack ie  aą już w ruchu i chłopcy 
p racu ją  przy  uich, a d w a  nadejść m a ją  uie- 
be.wem. U roczyste  o tw arc ie  i poświęcenie 
D o w o z a ł o / o u e j  szkoły odbędzie  się, gdy  jei 
p ro tek tor,  br. Koman P o tocki,  przyhędzie  
d<> Ł ańcu ta .

Pod K ijow em  n a  zam arzn ię tym  D nie­
prze u rzą d za ją  obecu ie  kolej e lek tryczną .  
W obec d ługotrw ałych  mrozów w Rosyi oka

używ ać dopiero później? za  p rz y k ła d e m  d a ­
nym  przez Semitów. Wozów ożyw ano  ty l  
ko d la  zby tku  i w boju, jedynie u plemion 
kaukask icL  b y ł  używ any  wóz do p rzew o­
ż e n ia  c iężarów . Otóż tak i  sposób  przewozu 
towarów, podobuy te raźn ie jszem u w ś r o d k o ­
wej Afryce, w y k lu cz a ł  szybkość  m c h u  i 
możność transpo r tu  znaczniejszych ilości to  
w am .

Istotuej zm ianie podległy  te  s tosunki
żuje się teu środek  kom un ikacy juy  podobno w sk n te k  po jaw ien ia  gię G re k ó w  i ich ni?- 
p rak tyc /.nym  i na innych też rzekach  m ają  zm ordow anej czynnośc i ko lom zacyjne j ,  roz-
się czynić podobue  próby.

Zmarli. Fran c iszk a  Marya Michalina z i i  ludnej w powiecie ( 'ieszanowskim, donoszą nam 
Kohnzowrikich Pe te lenzow a ,  żona d y re k to ra  gi- I że przed k i lk u  dn iam i przysłano  tam tejszej  lu- 
innazyalnego w Sanoku zm ar ła  d. 1. m arca  br. | dności do tkn ię te j  nędzą 5 0  k i lo  soli dla bydła. 

Sam obójstw o. i k. m ajor  Scbiess,  Proboszcz miejscowy rozdzieli ł  sól pomiędzy g o ­
spodarzy  zamożniejszych, t ak ,  że na  każdego  z 
obdzielonych po 2 funty przypadło ,  przyczem jak 
najsurowiej z ak a za ł  używać tej soli do jadła. 
Gospodarze wzięli  oczywis ta  sól,  szemrząc jednak

Sam obójstw o.
k o m en d an t  dywizyi  lekk ie j  a r ty le ry i  polowej w 
.laroaławin, odebrał sobie tam że życie w ystrzałem  
z  rewolweru we wtorek  dnia  4. li. m. Major 
Hchiess b y ł  ofleerem niezwykłych  zdolności i

— Czy nie m asz  mi nic więcej do  
p o w ied z en ia  ? —  sp y ta ła  Brita .

— T a k ,  j a  c h c ia łb y m  ci ch ę tn ie  po- 
m ćdz .  S ta ra łe m  się  widzieć w ty c h  dn iach  
z tobą .

P rz y s tąp i ł  bliżej do  niej.
— D zięku je ,  nie p o trz e b u ję  żadne j  

p o m o c y  ?
—  A le ż  B rito  —  p ro s i ł  on  —  s p r z e ­

da łem  m o ją  s t rze lbę  i m e g o  psa  i w szys tko  
co  p o s ia d a łe m  i to  o trzy m ałem  za to. — 
T o  m ów iąc  p o d a ł  jej cz e rw o n ą  chus tkę ,  
w k tórej je d n y m  k o ń c u  coś c iężk iego  za ­
w iązane  b y ło .  M echan iczn ie  wzięła ją  do 
ręk i,  t r z y m a ła  chwilę, n as tęp n ie  d a lek o  
odrzuciła  w wodę. U śm iech  g łębok ie j  p o ­
g a rd y  p rze b ieg ł  p o  jej u s tach .

— B ą d ź  zd ró w  H a lw a rd z ic  — rze k ła  
spoko jn ie  i z e p ch n ę ła  łódź na  w odę. ;

—  Ależ, Brito , — wołał —  co  chcesz  
abym  uczynił?

O n a  p rzyc isnę ła  dziec ię  do  p iersi 
i w skazała  m ilcząco  na p ró żn e  o b o k  s ieb ie  
m iejsce. O n  zrozum iał  jej m yśli,  s ta ł  chwilę 
chw ie jąc  się, a zak ryw szy  tw arz  r ęk o m a  
płakał.

* ół g o d z in y  późn ie j  s ta ła  ju ż  B rita  z 
dzieck iem  n a  p o k ładz ie  o k r ę t u ; a z p ierw  
szym  b rza sk iem  dnia  p o d ą ż y ł  o k rę t  d o  kraju, 
g d z ie  ta, k tó rą  n ieszczęśliw a m iłość s k a ­

zyw ała  na  w ygnanie ,  m ia ła  zna leść  inną  
o jczyznę.

B y ła  to  d ługa ,  uciąż liw a p o d r ó ż .  M ’ę* 
dzy  p o d ró ż n y m i zna lazła  Brita ,  s ta re g o  
aug ie lsk iego  ks iędza ,  k tó r y  ku p o w ał  cenne  
p rze d m io ty .  S p rz e d a ła  m u w szystk ie  o b r ą c z ­
ki i k la m ry ,  w sku tek  czeg o  m ia ła  więcej 
p ien iędzy ,  jak p o t r z e b a  je j  było  n a  podróż .  
Nie rozm aw ia ła  z nikim. Ci, k tó rz y  j ą  znali, 
unikali  jej, a o n a  była im za to  wdzięczną- 
W s z y s tk ie  p lany ,  w szys tk ie  nadz ie je  na p rz y ­
szłość, sw oje życ ie ,  z a m k n ę ła  w dziecięciu . 
D la  s ieb ie  nie m ia ła  żadne j  nadzie i.

— N ie m o g ę  dać  ci o jczyzny  — m ó ­
wiła do n iego . — T y  nie pow in ieneś  d o ­
w iedz ieć  się o nazw isku  te g o ,  k tó ry  dał ci 
życie. T y  i ja  po w in n iśm y  razem  się z łą ­
czyć ,  a Bóg, k tó ry  w szy s tk o  widzi, z pe 
w nośc ią  nas  nie opuśc i .  A le  nie py ta j  się 
w ięcej .  Co się s ta ło ,  to  już  m inęło. Musisz 
ró ść  i s ta ć  się silnym . -

YV trzec im  ty g o d n iu  p o d r ó ż y ,  ochrz.cił 
s ta ry  ksiądz d z ieck o  i nazw ał  go  Je rzy .  S yn  
jej nie m ia ł  się n igdy  d ow iedz ieć ,  że  o j ­
c z y z n ą  jego  m atk i  je s t  N o rw e g ia ,  i nie 
miał nosić nazw iska ,  k tó r e b y  jego  p o c h o ­
d zen ie  zd radzić  m og ło .

(<:. fi. u.)

Kącik humorystyczny.
W Tiuglu
B ębni klawisz, w p o d k a s a n y m  
K ró tk im  s tro ju  s to i diwa,
P io sn k ą  sp ro śn ą ,  ru ch e m ,  ok ie m  
G a p ió w  ta m  w y z y w a ;
A  ci bladzi z i  flaszkami 
Z am roczen i  i m ę tn a w o  
P a trzą c ,  w szm atach  lafiryndzie 
P o d ra żn ie n i  b iją  braw o.
S p o r t  to lichy i zdrad liw y 
I do  czasu g ę s ta  mina,
G d y ż  za drzw iam i tinglu  s to ją  
W  p a rz e  szpital i ru ina.

Rzepa.
W  salonie.
A r t u r k u L .  p rze d  chw ilą  jad łeś  na 

k w aśn o ,  a te ra z  za jadasz  s ł o d y c z e ; go tó w  
n a s tą p ić  m esal ians .

Dział ekonomiczny.
Rozwój szybkości ruchu przewozowego i roz­

przestrzenienie  8}'f handlu światowego.
O grom ue zm iany , k tó re  sku tk iem  szyb 

k iego  i żyw otnego  rozwoju now oczesnych  
środków  k o m un ikacy jnych  pow sta ły  w dzie­
dzinie gospodarcze!, politycznej i soc ja lne j ,  
n ie  zos tały  do tąd  jeszcze na leżycie  pozusne 
i oceoione. chociaż  w poszczególuych w y­
padkach  p rzekonano  się już  o ich donio 
słości.  P rzedew sz j  s tk iem  b ra k  podręcznika 
p rzedstaw ia jącego  w k ró tk ich  zarysach czas 
i sposób, k iedy  i jak ow e zm iany  nas tąp iły ,  
podręczn ika ,  k tó ry b y  u ła tw ił  tym  sposobem  
ocenienie przewrotu  zaszłego w dziejach ludz 
k o ś c i .  Pierws yn.  k rok iem  do h is to ry ­
cznego p rzeds taw ien ia  ow ych  im iau  w roz­
woju środków  przewozowych i rozs/erz.enia 
się p rzestrzen i,  j a k a  obejm uje  handel św ia ­
tow y, j e s t  n iezawodnie p o g lą d  na środki 
p rzew ozow e w przeszłości, jak ie  pierwsze po

w ijs jącej się równom ieruie z K artag ińczyka-  
mt 1 F en icyanam i,  a n a w e t  p rzew yższa jącej  
tychże przedsiębiorczego ducha. G ie c y  i K a r -  
tag ińczykow ie  ożywili m e b  nandlowy d o ­
ciera jąc  do B a ł ty k u ,  a o s ta tn i  z b a d a l i  w y ­
brzeża zachodniej A fryk i po ca  p rzy lądek  
Dobrej oadzieji i naw iąza li  s tosunk i h a n ­
d low e z plemionami os iad łym i n ad  jez io rem  
T scbad  i w dorzecza rzeki N iger .  G re cy  
znów zdobyli d la  hand lu  ziemie po d k au k azk ie ,  
u jśc ie  D una ju  i ożyw ili  sz lak  bursztynow y 
p rzeb iega jący  po łudn iow ą RoSyę aż k u  B a ł ­
tykow i.  W ojny A le k sa n d ra  n a  w ao h o iz ie  
da ły  poznać dok ładn ie j  In d y e  i w schodnią 
część I ra n u ,  k tó rę d y  pociągano  ch ińsk ie  
je d w a b ie  nie m a jąc  j e d n a k  żadnej w iado­
mości o is tnieniu Chin. Ożyw iony  ruch h a n ­
dlowy w y m ag a ł  odpow iednich  środków prze­
wozowy h. Otóż w tej epoce poczęto budo­
wać silniejsze i ob ję tu ie jsze  okręta ,  pomno- 
żouo liczbę żagli i rodeł, n an c zo a o s ię  u ży w a ć  
popraw niej żagli, o d k ry to  doniosłość i zna­
czenie Korzystnych prądów  pow ie t rza  p a ­
nujących peryodyczn ie  na in d y jsk im  o ce an ie  
i puszczano się śmiało na  w ysok ie  m orze 
p łyuąc  w prostym  k ie runku  ku odleg le jszym  
portom. Przez odpow iedn ią  swemu przezna 
czeu iu  bndowę tu łow iu  ok rę to w eg o  podn ie ­
siono chyżość biegu ; o a rę  t a  g re c k ie  i pu- 
uickie p rzeb iega ły  na  godzinę pó łto ra  mili 
geograficznej. Ż eg luga  na rzekach  wzmogła 
się także , szczególniej w M ezopotanii ,  gdzie  
pozak ładano  k a n a ły .  (C. d. n.)

W y d aw ca  i odpowiedzia lny  re d ak to r  
J ó z e f  J a r o l i m

R u b r y k t^ N a d e s ła n e ^ j i^ ^

Nadesłane.
Zmiana pomieszkania,
Z dniem 1. marca 1890  przenie­

sioną została  kance la rya  adw Dr. 
Oswalda Alnmenfelda do dom u  
p. T y  gra  w rynku nad  cukiernią p. 
Szolca, I. piętro.

Drobne ogłoszenia.
M a s z y n a  I ł o w e g o  j e s t  do  sp rzedan ia

w s t  ły i r o z w i u ę ł y  się w Mezopotamii i Dad za tanie pieniędzy. Bliższa wiadom ość  u p. Wol- 
Nilem. W owe w ie k i  w p r a w d z i e  k w i t D ę ły  : ĉ yńsk ie j  ulica Lwowska.
j u ż  m ia s ta , j a k  b b l i j n o  l r, Buiątr i A k k ae l  . .  przy U|jcy Szpitalnej, trakt Dobrorailski,
o k to rvch  wspomina p i s m o  k linow ate ,  pra U  1 4  okolona ogrodem około dwóch mor- 
s ta r  S y d o n ,  T e b y  n a d  Nilem i inne, lecz I I I *  
oddzia ływ ały  one w początkach  ty lko  na

gńw obsza ru  obejm ującym, w nader 
zdrowem położeniu, składająca się z

g ą . ie d . tw n  I w , .d y  dopiero , H r  I 
s ię  Btrtfy pań tw am i,  a ludność ich szukając  przydaniem  sta jni na ońm koni, iz
nowych siedzib zaczę ła  przeć na zew nątrz ,  
weszły  ono ze sobą w styczność i za  pomocą 
h and lu  zam iennego  s tw orzy ły  p o d s ta w ę  dla 
ruchu przewozowego w odleg łe  k ra iny .  P o ­
dobue zbliżenie uas tąp iło  m iędzy wszystkimi 
p raw ie  są s iadu jącym i ze sobą narodam i,  
szezególnie) jednak rozwiuęło się w A/.yi 
pos iłkow ane tam  w rodznuym i zdolnościami 
kupieck iem i Arabów i K enicyan, tych twór 
rów h and lu  światowego.

izby dla s ta jennego  
i wozowni, jesf od ]. maja b. r. do wynajęcia. Bliż­
szych w iadom ości  udzie la  p. Emil Kreyczy c. i k. 
kap itan .

bei der Spital-Gasse, Oobromiler-Strasse,
um geben vou einem G artun  im FIS- 
e b en raam e  von z w t i  Ju c h ,  in sehr ge- 
sunder Lage, bestebend aus  6 Wohn- 

zimmern, einem Vorzimmor, Kiicbe, V o r ra tb sk a iu -  
mer, B oden n. grossen l ichter  K e lle rranm en,  sauimt 
e iuer S ta lluog  flir 8 Pferde, einem B ed ien tenzim m er 
und Remise JbŁ vom 1. Mai I. J .  zu vermiethen. 
Niiberea bei H. Emii Kreyczy ,  k. u. k. H aup tm anu .

Yilla
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D o r o c z n e  w a l n e  z g r o m a d z e n i e
Stowarzyszenia  przrmystuweów \ yrobów spoży wr/.yt.-li mil) sit; w ni-
ikielę dnia Ił. i u a r < * a  br. o o-oilź. .‘5 po południu w malej sali magistratu 

z następującym porzątlkiem dziennym :
1. O dczy tan ie  i potwierdzenie  p ro toko łu  popr/.edii iego walnego zgromadzenia.
2. Spraw ozdanie  z czynności s ta rszyzny  za rok 1839
:l. Udzielenie abso lu torym n Prze łożeństw u z rachunków  za rok 1839.
4. Zmiana s ta tu tów .
5. Ewentualne wnioski członków.

Gdyby się nie zebrała wymagana statutem liczba członków, odbędzie się nas ępne walne zgroma­
dzenie bez względu na ilość zebranych w niedzielę dnia 16. marca br

Przemyśl, 24. Intern 1890.
P rze łożonyS e k r e t a r z : 

W a c ł a w  R e g e r . J a n  A t m i u n s k i .

Przeciw odmrożeniu.
Od roku  1874 znany  i za  najlepszy środek uznany

B a l s a . a a a  ł e & t f t . t e a a t e i
przeciw  odm rożeniu  n a w e t  zasta rza łem u. 1 flakon ze sposobom użycia 70 et. 

Mańć J>r. F a z z e g o  przeciw

N abyć  można ty lko

oumruzeimi 
1 sło ik  ze sposobem użycia  40 et.

w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu
Z K A L IC K I  a p te k a rz .
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Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i 8ki 3
w P R Z E M Y ŚL U  ul. Kazim ierzowska (dawniej lw o w s k a !  n)

poleca P. T. Publiczności : Perfum y, mydła, wody pachnące, pudry, past'% pro­
szki i wodę do konserw ow ania zębów, Kremy i wody rozmaite do konse rwowa­
n ia ciała, farby do farbowania włosów, pomady i wody do włosów, wąsow 
i brody itp. itp. —  z fabryki krajowej J a n a  [hnatowicza we Lwowie, jakoteż z 
fabryk J .  G. Poppa  z Wiednia, 0. Thiesa, 0. P roehask i,  Kielhat tsera i innych.

Rozpylacze do perfum , łabędziki do pudru, szczoteczki do zębów i tp .  [n
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Tylko nafta niewybuchowi! I

P

a
4

©

i
Ł

k

Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
F A B R Y K I  J .  W I K T O R A  I S K I ,  (U s trzyki  dolne) 

w Przem yślu  
„Na Bramie I. I przy uliy F ran c iszk ań sk ie j1

Wyłączna sprzedaż

Nafty bezpieczeństwa
( S i c ł i o r t L o i t s - F e t r o l )

SPRZEDAJE 1 litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 2 0  ct.
„ „  16 „

D la  w y g o d y  P . T .  P u b l ic z n o śc i ,  o r a z  d l a  u n i k n i ę c i a  n a d u ż y ć  
ae s t ro n y  s łu g  z o s ta ły  z a p ro w a d z o n e  a b o n a m e n t o w e  k s i ą ż e c z k i  
k u p o n o w e  z a w ie r a ją c e  a s y g n a ty  n a  21 l i t r ó w  n a f t y  z a  c e n ę  2 0  l i t r ó w  
t. j. 5*/, o p u s tu  z cen  d ro b ia z g o w y c h .

A s y g n a t  ty c h  n a b y ć  m ożna  o p ró c z  w p o w y ż s z y m  s k ł a d z i e ,  t a k ż e  
w h a n d la c h  P T .  P a n ó  M achulskiego. E. W itkow skiego
A. B o n r d o n a  i w  N a r o d n o j  T o r h o w l i .

P rz y  z a k u p n ie  w b e c z k a c h  w a ż ą c y c h  o ko ło  150  kilo l u b  k a m io n ­
k a c h  w a ż ą c y c h  około  2 5  k ilo  o p u s z c z a  s i ę  s t o s o w n y  r a b a t .

B e z p ł a tn a  o d s ta w a  n af ty  P .  T .  A b o n e n to m  do p o m ie s z k a n ia  
w e  w ła s n y c h  sz c z e ln ie  z a m k n ię ty c h  n a c z y n ia c h  i we w ła s n y m  w o z i e .
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T Tylko nafta nieeksplodująca |

D. M ie r a  i su w
ulica K az im ierzow ska  (dawniej  lwowska)

Śll

po leca
Pokost dom owego wyrobu prędko schnący, farby olejne w łubkach i f arby olejne 
dla lak ie rn ików , farby do barw ien ia  m atery j  wełnianych, jedwabnych i tp ,  lak 
damarowy, kopalowy i inne, bronzy w płynie, lakier złoty do bucików i lakier 
do czernienia skóry  i nadanie je j  połysku, najp lepszy kit do porcelany. — 

K a r u k  s to larsk i,  K a ru k  rybi, Gąbki, pendzle itp.

Apteka pod Gwiazdą w Przemyślu
poleca p rzec iw  kadziowi, ch rypce,  ka tarom  płuc, as tm ie itp.

T R A N  L E K A R S K I  b ia ły  f laszka  1 zł.  żó ł ty  po 40 i 70 ct.
S Y R U P  Z  P O D S F O R A N E M  W A P N A  flaszka U20 i HiO zł. 
S Y K U P  S T Y R Y J S K I  flaszka 80  ct.
A L L O P  Z IO Ł O W Y  fiasaka 1 2 5  zł.
P R O S Z E K  F I A K E R S K I  z u a k  o mity- ś rodek  p u d .  25 ct.

C U K IE R K I  D Z IE G C I O W E  G e r a u d e l a  pud. 1 fl. C U K I E R K I  MC HOW E 
38 ct., S Ł O D O W E  10 ct., S O D E Ń S K IE  66 ct. S ZL A Z O W E ,  EUKRE-  

C Y O W E , S A L M IA K O W E  itp.

Zygmunt J. Kalicki aptekarz.

II
U

U

na przodmieściu Lwowskicm, położona obok gościńca rządowego
(dawniej  Sn iarzewskiego) ,

sk ładająca  się /. budynków murowanych i aparatów pot rzebnych  do destylacyi 
jost wraz z ogrodem 2 morgowym i wszyslkiemi przynależytościami

natychmiast do wydzierżawienia lub sprzedania
z. wolnej ręki.

Bliższych wiadomości udziela spółka Sclieinbach óć Duft.

Apteka „pod Opatrznością64 
Sp. F. Bajera w Przemyślu

poleca znane z dobroci środki własnego wyrobu :

Wino Malaga z chiną flaszka I zł. 50 ot.
Wino Malaga z chiną i żelazem flaszka l zł. 50 ct.
Wino Majjaga z żelazem f laszka l zł. 50 et.
Kefir flaszka 10 ct. 
Pomadą chnowąi Dra Fazzego przeciw wypadaniu i na porost 

włosów słoik 50 ct., 1 zł., 1 zł. 50 et. 
Pomadą Ziołową środek konserwujący włosy słoik 60 et. i U50 zł. 
Płyn przeciw łupieżowi środek zapobiegający wypadaniu wło­

sów flaszka 00 et.. 1 zł., i 1 zł. 50 et. 
Pudr hygeniczny bi. ly, różowy i żółtawy pudełko po 35 ct., 

50 ct. i 1 zł.
Balsam na odmrożenie flakon 50 ct.
Płyn na odciski flakon 40 ct.

U t r z y m u j e  na  s k ł a d z i e  w s z e l k i e  ś r o d k i  sp e c y f i c z n e  i u n i ­
w e r s a l n e ,  z a g r a n i c z n e  i k r a j o w e ,  o r a z  p r z y r z ą d y  chirurgiczne."

Przewodnik po Przemyślu.
HOTELE. S K Ł A D Y  N A FT Y .

H o t e l  V I c t o r i a "  Główny sk ład  ga licyjskie j  na f ty  n iezapalnej
(właściciel F. K w a ś n i e w s k i )  przy ulicy „  ‘ Ski (Ustrzyki  dolne) „ua
Lwowskie j Nr. 541, tuż obok Komendy k o r - £ rra“ le 1 *• Prz/  u l icy  F ran c iszk ań sk ie , ,  
pusn. Oddalenie od dworca  kolei k i lku  mi-.:Wy«»c*l,a sp rzedaż  nafty  bezpieczeństwa, 
nutowe. W łasny  omnibus bezpłatny . Numerów -  ■■
21 w cenie od 2 50 zł. do 1 zł. za dobę. W H A N D L E  K O NFEKC Y JNE.
hotelu re s tau racy a  i Kawiarnia ,  przy której
w i e l k a  s a l a  bila rdowa.  W eram ią  / .o g ro d em  E m i l  P i . k w r t
A d res  telegramów y : „V ic to r ia"  Przemyśl.  R ynek ,  obok ck. sądu. S k ła d  tow arów  bła-

w atnych ,  p łóc iennych  i baw ełn ianych ,  bieli-
H O T E L  P U Z E i l l Y N i i l  zny 1 k o u ,« llcy i lii* P““ . mężczyzn i dzieci,

plac „na  B r a m i e /  d z ie rżaw ca  L. Dienstl.  lf / v>ro b ów pończoszkowych ,  su k ie n ,  koców 
pokoi  w cenie od  3 - 1  zł. za dobę. l i e s t a n J 0*'1̂  l^^w abaych  m ateryi ,  aksam itów  14 
racya  p ierw szorzędna ,  kaw iarn ia  z wielkim * |ed d w ' Z a m ó w iem a  na  p row m cyę w y s y ł , 
wy borem dzienników kra jow ych i z a g ra . , ic z -T  wdwr^ ' ” e. ^ ^ h c z k ą  -  Ceny  s ta łe -  
nyeli. W eranda .  W ic ika  sala koncertowa. Re — , _ _ _
iniza hotelowa. A d re s  telegrauiowy: L. Dienstl u  . „  *  1 1  *  “  ,, .
Przemyśl.  .Rynek Nr. 2b. Sk ład  tow arów  w ełn ianych  l
——1— — 2 jedw abnych  na  suknie ,  płócien i szyr tyngów.

W yroby  pończoszkowe, koce, kołdry ,  d y w a -

Koncesyonowaiie iiinro wywiadowcze i ogłoszefli?/y \ fir n k ^ , z:,rę-k : iw a ‘ -i koi nierf - ta t” * De'Koufekcya dla pan, i dzieci.  Zam ówienia  po- 
J  ó  sr e  f  a  S t y f l  testowe wysyła  się puuk tua ln ie  nie lioząc o-

u i ■ i , . p akow an ia .  — CeDy stałe ,ulica f r a n c i s z k a ń s k a  v i s - a - v i s  hotelu pod
,. Gwiazda." Kantor stręczenia sług; roznoszę i----------------------------------------------
nie i rozlepianie wszelkich plakatów, ogłoszon 
tudzież kart pośmiertnych. Uwidocznienie po

HANDI.E KOL iNIALNE.

, . * ■ u :  . . .  - - _ r - i M .  K B U e
mieszkań wolnych na własnych plakatach; jako iłyn,-k I. 3 (we w łasnym  domu). Handel to- 
nowosc na sezon zon. „Ogłoszenia oświe-tlane.“,warów kolon ia lnych ,  główny sk ła u  win I wód

m ineralnych.  Z as tęps tw o b row aru  akcy jnego  
w Pilsen (Czechy.)  Pokó j  do śn iadań .  A dres  

W I K T O R  A L H R E C H T  dla te leg ram ów : M. K rn g  Przemyśl,  
ul- F ran c is zk a ń sk a  1. 167 I. p iętro .  Konce-j
syonow ane  biuro w y w iad o w cze ,  ogłoszeń,  M. K O Z Ł O W S K I

. .      k ra ju
nycn i w yrab ia  wiza paszportów. Ij zag ran icą  p iwuica  win. W ysyłk i  na  pro-

H A N D L E  P A P IE R U .  ^  l ,sku ,^ ,liił sit> ” dw_ ^ -

HaMel PSPifiril i Z3lfl3d litogrłllczny róg ulicy Kolejowej i Lwowskiej.  H au d e ld o -
B .  U o s k o w s k i e g o  i  S p  borowych towarów korzennych, rum, ber-

w P r z e m y ś l u  ba ta ,  k o n iak ,  wędliny, m ary n a ty ,  znakomite
poleca wszelkie g a tu n k i  pap ieru .  Z eszy ty jw ina  stołowe, b ryndza  lip tawska ,  masło de- 

szkolne własny eh nakładów-, P rzybory  do serowe, śledzie rozmaite  i konserwy.  Pokój  I 
pis.iM.i, ly sow au ia  i m alow au ia .  W yiiór p a - d o  śn iadań ,  piwo pilzneńskie. Ceny stałe,  
pięrow lis towych i k o p e r t  o ryg inalnych .  Skład 
ksiąg h a n d lo w y ch , kopiałów i regestrów  go 
sp o d u i łzy ch .  Wielki w ybór towarów g a la n te ­
ry jnych .  J e d y n y  skład  prawdziwej wody ko 
lońskicj,  scyzoryków  i brzytew angie lskich  
DszelUie zam ówienia  na roboty litograficzne 
Zatuówieuia z prowincyi w yse ła  się  odw rotn ie

Zakład introligatorsko -  galanteryjny
F. Opalińskiego,

obok wieży miejskiej  I. 150, przyjmuje  oprawę 
tek  na  adresy ,  w sk ó rę  i ak sam i t ,  a lbum y 
nowe. portefenle, w p raw ian ie  haftów, ou skro-

E . K R U K ,
plac „ua B ram ie"  naprzeciw hotelu P rz e m y ­
skiego. Handel korzenny  i delika tesów. Sk ład  
kaw y  i he rba ty  braci Popów  z W arszawy 
w oryginalnera  o p ak o w an iu .  W in a  stołowe 
aus tryack ie .  Piwo okocimskie .  P rze k ąsk i  ró­
żnorodne. Pokój do  śn iadań .  Ceny stałe .

H A N D L E  MIĘSZANE.

ALEKSANDER FALISZEWSKI
rnuych d,o naj .zdobniejszych opraw, oraz wszel-w Przemyślu ulica F ra n c iszk ań sk a  po leca  w 
kie robo ty  w ten zak res  wchodząoe. wiplkim w y b o rze :  p rzybory  do polowania,

- ■ — —.■ sk ład  broni z pierwszych fabryk Belgii, przy-
H A N D L E  GALAN TERY JNE b<iry do  szermierki.  W ielki w ybór b a togów ,

przyborów kucheuuyoh i zabaw ek .  Ł y żw y  
JANOWSKI i STRZYŻOWSKI augielskie  prawdziwe „ H a l i fa i" ,  oraz  wielki

Rynek I. 2. Handel tow arów  g a lan te ry jnych  w ybór innych ulepszonych systemów.
i l inrym bergskich . R ękaw iczk i  parysk ie-  P a -   —— -  .
rasole i parasolk i .  W stążk i  i koronki.  P a r  H A N D L E  A R T Y K U Ł Ó W  S P O Ż Y W C Z Y C H  
fumerye, W yroby  pończoszkowe. W szelkie  j A jg A l l A I l I W N U  I
przybory  do szycia,  l ia l tu  l robót nak-wi.yie ir i > l !  ,
P-łótna kraj.  i n o ry m lu rg sk ie  i tp  C e n / s t a ł e  a V  J*d- ,u '  de lik“ '1 yelO stałe .  te9(yw i tłuszczów. Sprzedaż  d rouna  i fcur-
------------------------  — ---------------------------------------j towua. Z am ów ienia  na  prowin yę uskutecz-

11A N ; LE ITfRCELANY i L A M P D' :l 8‘^ o d w ro tną  poczta.

M A R Y  A  T Y U r l E R

I R ynek 1. 26. G łówny sk ład  
c h iń sk ie g o  srebra,  lamp 
w ej. — Ćeny stałe ,  —

JAN SZCZURKO
R ynek  1. 4. w własnym  domu. Główny sk ład  

id porcelany 8zk ł , h h ' 0 ’, deMkates6wL ' tłuszczów. Sprzedaż  
i nafty  nicwvlni<-hol| T  u r o .WDa' Zam ów ien ia  n ap ro w iu cy ę

y uskutecznia  się odwrotni  Obok sklepu w y ­
rąb  m ięsa  w własnych j a tk a c h .

D rukiem  S. F. P ią tk iew ioza  w Przemyślu.


